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O B SE R W A C Y E  M ETEOROLOGICZNE..
Barometr dla lepszego porównania zredukowany na O Q Bcnumiura.

Dzień 1 
godzina J

Barometr 
na OO Tłicrin:
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K  R  A  K  O  W .

WYDZIAŁ DOCHODÓW PUBLICZNYCH I SKARBU 
W SENACIE RZĄDZĄCYM.

Wolnego JSiepod/eglego i ścisłe Neutralnego 
Miasta Krakowa i Jego Okręgu.

Podaje do wiadomości, iż z postanowienia 
Senatu Rządzącego z dnia 14 b. in. N .  4511 
w biórze Wydziału w ‘dniu 28 b. m. o go­
dzinie 10 z rana przedsięwzięty będzie licy­
tacya publiczna dzierżawy poboru Konsnm- 
cyinego żydowskiego w obwodzie Chrzanow­
skim, mający trwać 2 roki i miesięcy 7),, to 
jest przez czas od dnia 16 Października r.b. 
do końca Maja 1835 r. Cena na pierwsze 
■wywołanie oznaczona wynosi złp. 442 gro: 2 
tytułem miesięcznego czynszu, a vadium zip. 
531.— Czynsz ratami miesięcznemi z góry 
przyszły dzierżawca płacić winien będzie i na 
kaucyą złożyć kwotę wyrówny wająeą dwom 
miesięcznym ratom czynszu w gotowych pie­
niądzach, lub na tęż kwotę wystawić kaucyą 
fidejnssoryczną legalną. O innych warunkach 
w Wydziale każdego czasu wiadomość po­
wziętą bydź może.

K r a k ó w  d n ia  21 W r z e ś n i a '  1832 r.
X .  Byslrzonowski.

( I r . )  Gadomski S .  W

€|esc jlian̂ ęSotoa.
A U S T R I A .

Pest 28 Sierpnia.
N a d s p o d z i e w a n e  m i a n o w a n i e  J. C .  W y ­

s o k o ś c i  A r c y - X i ę c i a  F e r d y n a n d a ,  d o t y c h c z a ­
s o w e g o  tu d o w ó d c y  w o y s k  w ę g i e r s k i c h ,  c y ­

w i l n y m  i w o j e n n y m  g u b e r n a t o r e m  \v C a l l i -  

c y i ,  p o w s z e c h n e  tu z r o b i ł o  w r a ż e n i e  i tein 

b a r d z i e y  z w r ó c i ł o  uvvagę\ g d  v sa m  a r c y - x i ą -  
ż e  n ie  s p o d z i e w a ł  s i ę  t e g o .  Z e ,  w ła d z a  c y ­

w i ln a  i  w o y s k o w a  w  j e d n e y  o s o b i e  p o ł ą c z o ­
n e  z o s t a ł y ,  r o z m a i t e  z t ą d  c z y n i ą  w n io s k i  
B a r d z o  n i e c h ę t n i e  r o z s t a j e m y  s ię  z  J C .  W y ­

s o k o ś c i ą ,  k t ó r y  tu z y s k a ł  p o w s z e c h n ą  m i ł o ś ć  

m i e s z k a ń c ó w .  J e g o  n a s tę p c a  j e s z c z e  n i e w i a ­

d o m y .  P o r u s z e n i a  w o y s k  z u p e ł n i e  u s ta ły ;  w 
p r z y s z ł y m  j e d n a k  m i e s i ą c u ,  w  b l i s k o ś c i  P est ,  

m a  b y d ź  z a ł o ż o n y  o b ó z .  ( g . w .)

P O L S K A .
Warszawa 17 Września.

N a k o n i e c  p o  tak  d ł u g i e m  o c z e k i w a n i u ,  po 
k i l k o k r o t n e m  o d k ła d a n iu ,  p u s z c z e n i e  się:  b a ­
l o n e m  p r z e z  J P a n n ę  G a r n e r in  w c z o r a y  dor
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pełnionetn zostało. Rano jeszc-,. nie Lyl™ pe­
wną pogoda, i do południa wiatr wzmagał się 
czasami. Jęcz od godziny zupełnie się wy­
pogodziło i powietrze było spokoyne Już o 
godzinie 2giej» mieszlańcy Warszawy wszel 
kich .Jpłass zaczęli.-napełniać przyległe ogrodc 
wi i dziedzińcowi saskiemu ulice, zaś około 
godziny '3ciey ląiaysca płatne w_ ogrodzie w. 
nowo urządzonym amfiteatrze, prawie wszy­
stkie . zojjajjy zajęte; prócz amfiteatru, za 
mnieyszą opłatą widzowie napełniali znaczną 
Część ogrodu* JÓ. Xiężna Jeymość Warszaw­
ska i znaku,-ite „damy obecne 'w stolicy, za­
jęły ozdobnie urządzone mieysce. Wszystkich 
osób, które weszły Jo ogrodu za hijgami, było 
3700. Na kilka minut przed piątą, J.PannaGar- 
nerin wsiadła w kosz ozdobićńiy kwiarami; 
przywiązanie spadochronu do balonu trwało 
krótko, -a balon już od południa był ga­
zem liaucłniofiy. Rodzice żeglarkr napowie-

• i ' • ' -'» •1irzney znajdowali się przy niej:;, pożegna­
ła obecnych- j bynayiunięy .niesti wożo­
na, data znak odjęcia sznurów utrzymu­
jących balon ,—co dopełnionein -zostało o mi­
nucie 58mój. przed godziną piątą. Na tych- 
miust balon wzniósł się ku ulicy Mazowiec- 
kiey i nad Nowym ś\viatcm, Publicznie bę­
dąca tak w ogrodzie jakoteż na ulicach, a 
nawet i na, dachach,, bklaligiiiu i okrzykami 
okazała zadowolenie, a bardzo wiele osób 
na ten nijdzY yezayny widok trwoga przejęła. 
Przez Hż sekuiid Acfonautystka unosiła się 
w powietrzu, najwięcej zgadza się, że ba­
lon wzniótsl się z nią o 1000 łokci. Tir u- 
kazał się pierwszy tila-'Warszawy , iiidotąd 
rzadki jeszcze w swieoie Widok, spusżozeuiii 
śie z pod obłbków Ływey osobyi Panna Gar- 
nerin będąc nad mieyscem, w którem Nowy 
świat przedziela drogę Jerozolimską, oddzie­
liła od balonu spadoebrun, który się natych­
miast rozwinął: w polocie ku ziemi kosz
nieco się przecbyMl: a na taki widok, ile- 
wszyscy przerdżeni zostali, łatwo można wy­
obrazić?! Kosz spuścił siHna inieysce przed 
pałacem Dyrekcji dróg i fiioŚPÓw (m nnej- 
sce jest zasadzone gęsto di zewami), spadnię­
cie tu kosza było nieszczęśliwem! gałęź prze- 
darłac Się przez Ićosz , gdy z silą opadał, S 
strzaskała lewą .tękę Panny Garnerin! W 
teyżę chwiji przybiegł konno vice-Prezydent 
nitasua, a natychmiast zbliżywszy się do bę­
dącego już ną ziem: kosza, znalazł [Pąnęę 
Uarnena jzemdioną; za odzyskanym przyto­

mności, .zekła, iż czuje, źe ręka jey jest zła- 
• uianą; lud się ze wszystkich ŝ pu zgrę̂ m. 

dził) zaniesiono jej wtymże koszu b.iloiu.wyn. 
do bliskiego lazaretil w domu Jasińskich, 
gdzie starowuie .została opatizcną. Balon po 
odzie entu go od spadochi „nu,. uniósł się na­
gle i połączył się z oblotami) później spadł 
we wsi Siekierki, zkąd' wzięty zęsta? pr-zez 
huzarów i zabezpieczony przez ich dowódcę.

/ '  " - Slygodrtik petersburgski pod d. 31 sierpnia
umieścił co następuje: — »Z okoliczności by­
łego powstania w Polsce, oycie- F7 Papież 
Grzegorz XVI. wydał następny Yist okolny 
(breve) do biskupów królestwm Polskiego.

Ił ietebni braciâ  zdrowie i Apostolskie 
błogosławieństwo. 

oSkoro wiadomość o okropnych klęskach, 
które w upłynionym roku ciężkô  trapiły to 
kwitnące królestwo, doszła do nas, i gdyśmy 
się razem przeświadczyli, iż te nie zkąd inąd 
pochodzą, jedno...Qc'. kilku sprawców zdrady 
i -fałszu, którzy, w naszym opłakanym wieku, 
powstając pod pozorem- religii, przeeiy pra­
wey władzy moJnirchów, starganiem wszel­
kich w sw ej u,,eźyznłe więzów powiuney u- 
ległości,' okryli, ją najsmutniejszą żałplyą,,: 
upadłszy do stóo BogG Wszechmocnego, któ-■ y*}* K -W,1 ■»* ') ,f ‘ÓS.. ,rego*, pojmmo medostoyno.se nasze, jestesmy 
namiestnikiem na ziemi, wylewaliśmy Izy ób-\ 
fi te, opłukując-ucraszlrwe plagi; które dotknę­
ły tę cząstkę , trzody pańskiej, powierzoi-rey 
od Boga naszey nieudolnej pieczy, usiłując, 
z gorącym jfęiciein, w póifprzê erca, prze­
błagać modłami i jękiem naszytą oyca niiio-j 
sie .izm , ażeby/zdarzy! nam jak iiayrychley, 
kraje wasze, przez tyle tak srogich niezgod 
wstrząśnione, oglądać uspokojonymi i przy- 
wrócooeini pod rząd prawey władzy; przesła­
liśmy niezwłocznie want, wielebn. bracia, li­
sty nasze okólne, ażebyście wyrozumieć mo­
gli , że i nar też 'trapi brzemię' nieszczęść 
waszych, i ażebyśmy przyczynili ‘ wam pocie­
chy, a siły /douałi pasterskiej, u-osfelnyosbi 
waszey/któraby coraz nową i coraz mocniej­
szą podsycała was gorliwością do szer.zenia 
zdrowej nauki, tudzipż. do Wpajania ;jey \V 
serca najmilszego d.ucho.w:ieństwa ..i trzpejy 
-wam pórućzoney. * . .Gik * Ps.b-fW . vr 

»Lecz gdy nam doniesiono; że mienio­
ne lis ty n ifis ze1, w if cli mi d«r:'burzliwych cza­
sach, wcale do was niedoszły, przeto dziś,
kiedy za sprawą polską, pokóy i zgoda, zo- 

- “ —-



%tały przywrócone, . znowu jo$H'ię\ąpf wam,

us.ilaięy, m ̂ 1© >,, .Óóffli .moż.ęmy4, .&aiii\vośó i' 
•pjęczs waszą,, obwicie cnlemi silaiiih od fiu- 
wjerzoiiey \vąiu. trzody,, od\Vrącu!i- ̂ r&vv|d?i,ttą 
pj-zyczynę przeszłych nieszczęść, W 4jS!,c* 
pĵ oŵ ęm. nay.w lększćy dokjlrtdać, .winiliście 
st̂ i-amiości naypilniey- cz-uwuć,yżby ludzie 
zdradliwi i, rozśie.Wt.cze nowością nie żdoJal̂  
Mgytysejriaó pomiędzy owieczkami ga.s.ż̂ |ii 
biednych pffik i fałszywych dogmatpw; aże- 
by. jak zwykle, pod maską dobra powsze­
chnego . ,pie używali na złe lekko wuerno- 
ś.ci prostzych od ąiebie i ..mniey bacznych, 
lak dalece., iżby. ci, .mieli służyć za -się.- 
pych zwolennikow i dźialauzów ku zakłóce­
niu pokoju państw i wywrócenia porządku , 
społecznego. , X

»Należy, zaiste, .dla pożytku i przestrogi 
wiernych Chrystusowych, jawnie wyświecać 
przewrotność tych faiszyvvych nauozycieli; na­
leży zbijać- dzielnie, i w każdym razie błęe 
une ich zasady nieziomneim wyrpkami pisma 
Boskiego i niewątpliw emi pomnikami, .podań 
k.ościołr. Sw ietego. . Z tych to nayczystszych 
źródeł, (gdzie duchowieństwo kafotSckie po­
winno ęzerpać prawidła postępowania i nail;- 
kiy których w kazaniach ludom udziela) niiy- 
jaśniey/uczymy ,się, że uległość.władzom od 
Boga ustano wionym jest prawem piezbędnet.n? 
pa którego nikt się wyłamać nie może, chy­
ba w V'jkhf‘ .razie, jeśLhy po..yiuszeńs|.wi> roz­
kazom, sprzeciwiało się prawom Boskim-i 
kościelnym.

»Wszelaka dusza (mówi Apostoł), niechay 
będzie poddńna* wyższym zwie.źohnościoni. 
Albowiem; nie. masz zwierzchności, jedno od 
Boga;'a które'są, od Boga są postanowione. 
Przeto kto się sprzeciwia zwierzchności 
sprzeciwia -się postanowieniu Bożemu.... Prze­
łóż z potrzeby bądźcie poddani nietylko dla 
gniewu, ale też dla sumienia. (List do Rzym.)

Apostoł Piotr Si (List’ 1) naucza również 
wiernych, ażeby wszelkiemu ludzkiemu stwo­
rzeniu, poddaui byli dla Boga: chociaż, kró­
lowi, jako przewyższającemu;, chociaż jtiążę- 
toin, jako od niego posłanym. i)0 prawu tuku 
jest tąp/a. Boża, abyście dobrze czyniąc, usta. 
zatkali nie rąądrycA ludzi'.głupstwa, .

uChi ześcjjanie. pierw iastkowego kościoła 
tak byli wierni tym przepisani, iż nawet, 
wśród okropności prześladowania, wielce się 
zasłużyli cesarzom rzymskim, przykładając

się. Ab. ocalenia Państwa: Żołnierze chrze­
ścijańscy (ino,,.i ij,Augustyn,) służyli niewier­
nemui.cesarzow i. I|e ki.óć za się szio o spra­
wę Chrystusa, znali tylko .Tęgo. który jest w 
.̂ iabiesiech, Umieli: oni rozróżnij:. Pana przed 1 
wiecznego,, od doczesnego, a wszelako, przez 
miłość Jla Pana N.iebios, byli też posłuszny- 
jni; władcy ziemskiemu.* (p\pt. 124,3

sOy cowie Święcî  jak waią, Wielebni bra­
cia,, v. ladoitio, zgodnie naszym, poprzednikom 
.te naukę podawali: Kościół też katolicki:st(,- 
le jją odpowiadał 'i dziś opowiana.- była ona' 
ii,!, os i a 1 e t. prawidłem postępowania. pierwszych 
chrześcijan,- tak,'i& z.brodnia niemęztwa i zdra­
dy,-i'v hufcach pugańsb.ich częsta, nigdy w 
ich ą̂stępach mg postała. Slu Łhaymy co mó- 

" wi Te-tul lian:. »Sz.kaIują nas przed Cesarzem, 
3 wszakże chrześcijanie nie byli nigdy zna- 
J.e/,jeni:Ai.bjnianamii \igrianami, ani KasSya- 
nami; lecz ci właśnie, Którzy wczoray jeszcZe 
na "bałwany -przysięgali," którzy uo zarowie 
ęesarzów ofiary czynili i ślubowali, którzy 
.chrześcijan potępiali, ci właśnie okazali się 
byrls nieprzyjaciółmi cesarza. ' Chrześcijanin 
niczyim nie iest- nieprzyjacielem, a tym "mniey 
cesarza, gdyż ,viemy. iż on jest ustanowiony 
od Boga, i żeśmy przeto powjoni go kochać, 
czcić,.wszelkiego mu życzyć dobra.

»To gdy wam? bracia, wielebni, przekła- 
(iatn.y, nie przeto te czyniemy, iżbysmy po­
wątpiewali, azaliśei tego świadomi, lub iż- 
byśmy się lękali. że me doju gorliwie bronić 
i rozkrzew iac będziecie przepisy zdrowey na- 

 ̂ uki> względem posłuszeństwa, które poddani 
winni są prawemu swemu władcy; pragniemy 
'tylko, ażebyście z ninieyszYcn wyrazóyy s .a- 
dniey wyrozumie!., jaki jest względem was 
nasz umysł, i jak gorąco żądaiiiy, iżby wszy­
scy tego królestwa duchowni mężowie, czy­
stością nauki, światłem mądrości i świętobli- 
wością żywota, tak się odznaczyli, iżby w o- 
czach i przekonaniu wszystkich, żadney nie 
ulegali naganie, Tyni, tuszymy sobie, sposo­
bem, póydzie wszystko pomyślnie, wedle ży- 
ę/enia. .

»Naypotęfcoiey&zy wasz cesarz łaskawym 
dla was będzie, do. naszego wstawienia się, 
■którego nie zaniedbam, i do próśb waszycó 
> dobro wiary kntolickiey, którą to króle­
stwo wyznaje, i którey swą \w każdym cza,- 

. sie opiekę zaręczył, dobrotliwie się oi: za­
wsze przychyli. Wtenczas prawdziwie mtą— 

, drzy oddadzą wam zasłużoną pochwałę, nie­
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przyjaciele zaś zmuszeni będą milczeć,— nio 
mając nic wam do zarzucenia.

»Teraz podnosząc ręce do nieba, blagay- 
my Boga, aby nieprzestawał każdego z was 
obdarzać cnotami niebieskicmi; a mając'was 
Zawsze w sercu naszem, upominamy, ażebyś­
cie l dla zupełnej' naszey pociechy, tegoż byli 
przcKotiania, tąż pałali miłością, i zgodnie 
toż sómo ..zuli; "opowitylayćie co przystoi; 
zdrową naukę5 słowo boże,- zdrowe nieska-; 
żone, jak Mafii pjtwierdzcnem jest, choway- 
cie, t. „aycie w jedność, ducha i myśli, pra­
cując spójnie dla tviaij ewangitlii. Módlcie 
zię tez nieprzerwanie za nas; my zaś wam i. 
powierzonym wam trzodom wiernych, dajemy 
serdecznie apostolskie btogosrawiWisflyo, jh- 
ko rękoymią naszey oycowskiey miłości. * 

Dan w ,Rzymie, tri S. Piotra, w Maju, 
1832 i., biskupstwa r.asztgo: roku drugiego.

Wywóz wełny z Polski do kraju Pru­
skiego został dozu plony, pod warunkiem, a- 
óy opatrzoną była w świadectwo pochodze­
nia,' dowodzące stan zdrowia owiec w in.ey- 
•cuj z którego wywiezioną została. (G.n.)

P R U S S Y
Berlin 8 Września.

J. K. Wysokość Xiążę następca tronu, 
powrócił wczoray ze Sztetyna.

Dnia 25 z. nr. do obozu w bliskości 
Teltótt przybyło 24 bataliony linijowey pie­
choty i landwerów, pod dowództwem xięcia . 
Wilhelma pruskiego, dla odbycia manewrów ' 
jesiennych, a dnia 31 7 pułków kawaleryi. 

"Prócz wielu wyższych officerów przybyli: mi­
nister woyny jenerał Ilacke i Cesarsko-Ilos- 
syiscy jenerałowie majorowie Aurep z Mag­
deburga, i Mollersdorf ze Szlazka. (G. W.J

&0?waitO0rt.
— — — ;

Skutki trwogt. Podróżni francuzi, którzy 
usiłowali zwiedzić sklepienia piramid egip- 

1 skich, opisują następne zdarzenie, które do­
wodzi, jak zgubne skutki wywiera gwałtowny 
przestrach.'

Przeszedłszy długi labirynt sklepień i ja­
skiń znaydowali się podróżni na powrót W 
naytrudnieyszym przeyściu krętem,;które słu­
żyło do połączenia dwóch jaskiń. Przeyście 
to bvło nader ciasne i nizkie; spód, sklepie,-

nie, i ściany byłj chropowate, co tem uar̂  
dziey utrudniało ich dalszy postęp; a im 
ley się posuwano, tem więcey z.iaydy wano 
przeszkód Pochodnia, którą mieli z sobą, 
była bez użyteczna, gd_,ż niepodobna ją by­
ło utrzymać wprost, a przeyście ścieśniało 
się „oraz bardziey tak iż nakoniec podróżni 
przymuszeni byli czółgac się na brzuchu. 
Jtidtiwało się iż ten labirynt nie .na końca-— . 
cierpliwości im już brakło, gdy ten z pomię­
dzy' nich, który im przodkowa!, Zawołuhiż 
już widzi koniec labyrintu w prost naprze­
ciw siebie — daley się atoli posdnąć ołenio- 
że',— tak zaś wciasuy przesmyk się wcisnął 
iż i na powrót cofnąć mu się byto niepodo- 
bnem, “ Można sobie tu wystawić położenie
nieszczęśliwych podróżnych. Ciało podów­
czas przewodnikaściśnięte do połowy nabrzmie­
wało coraz bardziey, aż nr koniec niebyło 
sposobu wyciągnąć go na powrót. V: chwi­
li tak straszney jeden z podiożujących widząc 
iż zamknięcie przeyścia zagraża z gubą wszy­
stkim tam przytomnym podał myśl okropną, 
ażeby tego nieszczęśliwego poiąbać w sztu- , 
"Sh*, dla zrobienie, przeprawy, a tem samćmo- 
calenia wszystkich. Usłyszał to przewodnik — 
rozpacz i trwoga śmierć,i dodaie mu sił osta­
tnich, tak iż wrócona jego muskułom sprę­
żystość wy,dobvwa gc nakoniec z ciasnego 
przeyścia, i drugim ułatwia dalszy pochód. 
Uderzenie atoli krwi będące skutkiem trwo­
gi tak było gwałtowne, że nieszczęśliwy ży­
ciem go przypłacił.

Wydatki Angielskiego Strzelca.
W Niemczech, niemamy ani wyobrażenia 

o wydatkach myśliwego angielskiego- Z dzieł­
ka pułkownika Loocke o myślistwie kładzie 
in.y następujący wyciąg: wBoczue wydatki
Strzelca; czternaście koni 700 f. s. (4550 fal:), 
ûtrzymanie psów (piędziesiąt stor) 277 f. s. 
(1480 tal:), proch, oiów i t. p. 50 f.s. (235 
tal:), podatek 120 f.s. (780 tal:), zaplata pi­
sarzom i służącym 2.10 f. s. (1365 tal:), ma- < 
chiny i narzędzia 80 f.s. (520 tal:), siodła, 
munsztuki i t. p, 100 f.s. (650 tal:), kacie 
koni, zaplata konowala i t. p. 100 f.s. (650
tal:), sknpno szczeń.ąt i t. p, 100 f.s. (650
tal:), wydatki przypadkowe 200 f.s. (1300 t.;,
zakłady Strzelca 300 f.s. (1950 tal:).- Razem 
czyni summę 2,235 funtów szterlingów,tojest: 
czternaście ty tlący pięćset dwadzieścia tulu rów.
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